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Poród gabinetu, 


Obecne przesilenie gabinetowe należy de 

najcięższych, jakie pamiętają w Wiedniu; 
nigdy jeszcze poród gabinetu nie odbywał się 
w tak trudnych warunkach. Rząd pragnie u- 
tworzyć gabinet parlamentarny, koalicyjny, 
złożony z Niemców, Czechów i Polaków. Atoli 
spór niemiecko-czeski sprawił, że Niemcy i 
Czesi wzbranisli się przystąpić do koalicyi. 
Wobec tego musiałby powstać gabinet urzę- 
dniczy; ale że trudnem byłoby w parlamen- 
cie, wyrosłym z powazechnego głosowania, 
rządzić na podstawie § 14, rząd zagrorił ste- 
nowcze rozwiązaniem parlamentu. 
Hf Ta groźba podziałała na stronnictwa. Dzi- 
siaj o godzinie 10-tej zrana przywódcy koa- 
licyjnych stronnictw zebrali się po raz $- 
statni u bar. Bienertha i można mieć na- 
dzieję, iż na tem zebraniu przyszło do 
porozumienia między Niemcami a Gzecha- 
mi, a zatem dana została możność utworze- 
nia gabinetu parlamentarnega (w którym 
z Polaków zasiadłby dr Biliński jako mini- 
ster skarbu i jeden z parlamentaryuszów ja- 
ko minister dla Galicyi). 

Prawdopodobnie telegraf doniesie nam w 
pierwszych godzinach połndnia a rezultacie 
konferencji. 

Rząd o syfuacyl. 

Wiadeń. Wororaj wieczorem rozraucone odbi- 
tkę artyknła półarsędowago „Framdenblattu* (któ- 
ry sią delś srana pojawił), artykała inspirowane- 
go przes rząd 1 zawierającego ostrą grożhę ror- 
wlązania parlamentu. Artykuł, s którego przyta- 
ezamy główne ustępy, sprawił w kołach polity- 
ernych ogromna wrażania : 

„Cztery dni trwają już pertraktącye, która mają 
doprowadzić do ntworzenia gablnetn na podztawie par- 
lamentarnaj koalicyl, a jeaucza nia tylko nie osiągnią- 
to rezultaton, ale nawet nia można go przewidzieć. Żą- 
danla i pretenaya stronnietw pozostają w ostrem pree- 
eiwieństwia. Z tego, co stronnictwa dzieli, ani czgść 
nie została wyrównaną. Czas przecież nagli. Rada pań- 
atwa musi jeszcze przed świętami b. r. uchwalić pro- 
wizoryum bndżetawa i załatwić przedłożenia o anekzyi. 
Ale nie tylko tezpośrednia potrzeby egryateneyi pań- 
stwa wymagają pośpiechu, lecz i właane okowiąrki, ja- 
kie ono na siebia przyjęło. 

Obecnie chodzi o dałszy ciąg parlamentarnych rzą- 
dów w Austrył, a w następstwia a egrysteneyg 
thuenego parlamentu wogóle. Jeżeli powoła- 
ne do wapóładziału w rządzie stronnietwa w czamkol- 
wiek się zgadzają, to w zapatrywaniu, że parlament 


gotów jest pracawać jedynie z gabinetem, który jest 
wniąty z poźredka niaga, Że więc ministerstwo, utojąca 
peza ekrębom atreunictw, nie może zię spodziewać po- 
pareis. Po tych rapewnieniauh, jakie złyszeć się dają 
prawia z wszystkich burżuszyjnych stronnictw, rozbi- 
eia alq usiławań, zmierzających de utworzenia parla- 
mentarnego gabinetu, apewadowałoky także sparaliżo- 
wanie parlamenta i zastój w pradack uutawodaw- 
rych. 

W wili, gdy ukezpieczenie społeczno, naj- 
więkura działa ueeyalnej sprawiedliwości, 
jakie w Anatryi, ba w Europie, w tam stuleeia pod- 
jote zestało, puka da bram Rady państwa, oma była- 
by skarana na bceczynność? W ehwili, kiedy mają 
być parlamentaraje rałatwiona wialkie gospodarcza ak- 
eye, jak wyknpne trzech najważniejszych linij kolaje- 
wych, parlament miałby stanąć wskutek nagłego 
wstrzęśnienia? Jakkolwiek silne m potężne są narado- 
we nozmcia wśród ludów austryackieh, to przecież taka 
gozpedareza | spełcemna zaglada przem trwałą narodo- 
wą blokadą nia apetkalaby alg z pochwałą srerokich 
mas, 

Pe rar pierwszy od tyla lat, pe przeprowadzaniu 
reformy wyborezaj w Austryi podjęto próbą oddania 
władzy rządowej w ręse stronnietw parlamen- 
„arnych. Nigdy nie oddawano demokrasyi wspania- 
łomyślniej rozatrzygającege wpływu na kierownietwo 
spraw państwowych. Jego Ces. Mość. w najłaskawszy 
iQnajchętniejszy spesób wszystko uezynił, aby umożli 
wić współudwiał burżuszyjnych utronnictw wa władzy. 
Biurokracya bez sprzeziwn | chętnie ziożyła kierownio- 
two w rgea kierujących parlamentarzystów. 

Jeżeli stronniatwa obsonia pokażą, że krak Im sl- 
ły I woli, by władzę wykonywać, wówczas klsterya 
osydri tą trudną do pojącia rerygnacyg. Histerya na- 
temczan wyda ząd, że burżuszyjna stronniatwa, która 
mie były dojrzała sama do rządów, musiały być 
reqdzona, 

Sironniatwa atoją na rorztajnej drodze. Mylą sig, 
jeżaii sądzą, ża taraz chodwi e ministeratwa lnb mini- 
atráw, o osoby lub imiens. . Dmialaj chodzi o stronnie- 
twa same, o ich stanowisko do państwa, e idea zasa- 
dnicze spotoba rządzenia ; chodzi o to, czy stronnietwa 
mają wspólnie reądzić, czy też mają być rządzone. 
Stronnietwa zmieniają się; państwo jast wieczne, istnie- 
je przy rmieniających się systemach, apoczywa na zmie- 
miających sią systemach, spoczywa na zmieniających 
aig klasnch — a mądrze działa tylko ten, kto przy- 
stosowuje aig do warunków istnienia i im się pod- 
daja”. 

Dalste telegramy na str. 3. 


Ciekawa próby powtórzenia zbrodni. 


Sądy we Francyi wprowadziły teras repety- 
tyę zbrodni w wypadkach takich, kiedy oskarża- 
mi niechcą się do niej przyznać albo kiedy sąd 
nie może oznaczyć dokładnie, jaką jeat wina o- 
skarkonych. Jak się detąd okazuje, repetycya ta 


praynossg wielki pożytek. I tak naprzykład tymi 
dniami dokonano takiej rapetysyi w Montpellier. 
Przed kilku miesiącami samordowano w tem mla- 
fele pewnego właściciela kamieniey, esłowieka bo- 
atego, a àyjąaega samotnie. Policya wpadła na 

ad zbrodniarzy i estery podejraane indywidua 
uaaresstowała. Ale aresztowani sa mia w awiecie 
nie sheieli się przyznać do zbrodni. 

Z rovmsitych jednak poszlak, z zeznań agsia- 
dów, doszła policya do wniosku, że ubrodniarze 
dokonali morderstwa nie tam, gdzłe zwłoki zna- 
lerione, mianowicie w rowie w pewnym ogrodzie, 
mle w mieszkania tego właściciela kamienicy, a 
dopiero po jego śmierci zwłoki jego zaniesiomo do 
owego rown. 

Katała tym esteram indywiduom odegrać re- 
petycyę zbrodni na policyancie ubranym i acha- 
rakteryzowanym zupełnie tak, jak wyglądał ów 
właścieiel kamienicy. Kiedy więc sbrodniarza po 
próbie uduszenia go na sofie, musieli nieść tego 
połteyanta jako niby jug udnssonego do ogroda i 
tam go w rowie składać, wtedy jeden ze zbro- 
dniarzy w chwili, gdy go już składali w rowie, 
krzyknął nagle: „niech pan tak na mnie nie pa- 
trey, bo już drugi raz tego wzroku nie wytrzy- 
mam“. — A polieyent umyślnie patrzył na zbro- 
dniarsy osłupiałym, martwym wzrokiem, przypo- 
minającym warok trupa. 

Po chwili sbredniars ten ukląkł, zaczął się 
modlić í rzekł do zędziego: „ja ga nia merdowa- 
łem, ja tylko go niosłam tutaj, mordował Morel- 
H". Na to Morelli, lubo mający nogi skute w kaj- 
dany, rzucił się na tamtego, wołając: „Mam iść 
do Rajenny sa jedną Śmierć to pójdę odrasu za 
dwie i począł tamtego dusić. Naturalnie żandarmi 
ìi straż więzienna rezerwała ich, a wtedy Morelli 
krzyknął: „to ja już wszystką prawdę powiem”. 
Na ta drugi zawołał: „No, to lepiej ja powiem“. 
Trzaci tak samo ofiarował się mówić. I wszysey 
czterej zaczęli Śpiewać. Z ich relacyi dowiedzia- 
no ię, a oni, sbadawazy, iż ten właściciel ka- 
mieniey ma grube pieniądze, najęli u niego mia- 
szkanis, żaby wystudyować wazystkie przyzwy- 
gzajenia, stosunki i t. d. Fbadawszy to wszystko, 
dokonali zbrodni w następujący sposób: Przyszli 
we czterech, jeden pozostał na sehodach, iżby 
nikt więcej nie wszedł do mieszkania gospodarza, 
trzej zaś weszli do Środka i wobee gospodarza 
odgrywali rolę zupałoie sobie nieznajomych. Je- 
den przyszedł płacić komorne, drugi przyszedł 
nsjmować mieszkanie, a trzeci opowiadał, ża do- 
wiedział się od stróża kamienicy, iż gospodarz ma 
fortepian do sprzedania. Nim gospodarz miał czas 
odpowiedzieć mu, że weale nia myśli swego for- 
tepiana sprzedawać, on tymezasam poszedł do for- 
tepianu, otworzył i zaczął głośno grać jakiegoś 
walea. Podezas, gdy on grał, drugi zbrodniarz, 
udający lokatora, podawał gospodarzowi pieniądze 
1 prosił go, żeby mu prędzej wystawił kwit, gdyż 
on nie ma czasu czekać. Gospodarz więć nie zwra- 


os? uwagi, że ten gra i zbliżył się do biarka, a- 
żeby napisać pokwitowanie. Ten, który miał mu 
płacić pieniądze stanął tuż przsd nim. Ten, któ- 
ry miał wynajmować nowe mieszkanie xaszedł z 
tyłu, Trseci nes grał, Na dany anak akordami w 
basie, głośno wziętymi przes tego który grał, 
tamci dwaj rzucili się na gospodarza i poczęli ga 
dnsić. Reucenie było tak raptowne, że gospodarz 
nawet nie miał crasu krzyknąć, a jeżeli miał 
csaa i krzyknął, to muzyka go znpełnie zagłusey- 
ła. Wdnsiwszy go, wynieśli zwłoki w nocy da o- 
groda i tam w rowie usiłowali go pogrzebać. 
Noc była księżycowa i widać było jak trop askla- 
nemi oczami patrzał. 


` ey 
Rybki wiślane. 

Rybactwo w rewirach wiślanych pozostaja za- 
pełnie hex nadzoru, wskutek czego wyrabiają się 
stosunki wprost anarchlatycene i ryby Bą dośnezę- 
tnie tępiane. 

O opłakanych stosunkach w rewirze Wisły pod 
Krakowem pisza nadzorca rzek, p. Wineenty Dą- 
browski do „Okólnika Rybackiego* : 

„Od 1 maja 1808 r. jestem nadzorcą rzecenyra 
przy regnlacyi Wisły w Krakowie i przydzielony 
mi została sekoya 6. to jest przestrzeń od ujścia 
Rudawy do Wisły do Niepołomie, a poniawaź je- 
stem wielkim miłośnikiem rybnctwa, dlatego by- 
łoby mi bardzo przyjemnie, gdybym mógł cokol- 
wiek zrobić d'a Towarzystwa rybackiego. 

W instrukcyi naszej jest rozporządzenie, Ła 
nądzorea rzek jest obowiązany do przestraagania 
ustawy rybackiej, gdzie tylko da tego ma sposo- 
hność. Ustawa zaś o rybołowstwie £ 1787 r., art. Y. 
§ 62. opiewa: 

„Używanie stale do brzegów przymocowanych 
wędek albo t. zw. senurów noenych, o tla pality- 
cena władza powiatowa używania tysh preyruą- 
dów do pewnych wód nia dozwołi, jest wsbro- 
mone". 

Na przydstelonej mi dla dozorn przestrzeni, wl- 
dzę od wiosny codziennie, a szezególnie na Gro- 
blach pod Zamkiem, koło mostu Podgórskiego, 
a najwięcej na Grzegórzkech koła kanału, ror- 
maitych, tak dzieci, jak i starszych, zdrowych 
ludet, którzy zamiast pracować, siedzą całymi 
dniami i nocami i łowią ryby na wędki i eser- 
paki tak geste, że nawet najmniejsza rybka 
wymknąć się nie potrafi. 

Nsstępnie zaś wieczorem zakładają t. zw. no- 
cne wodki, które rano wydobywają *apomocą 
łodzi i haków 1 zakładają następnie nową ponętę, 
za którą służą żywe kiełbie i znowu zarznrają do 
wody, a wieczoram wydobywają 1 to tak natawi= 
eznie się odbywa — nawet jedzenie dzieci im da 
rzeki przynoszą, a kilku żydów chodzi od jedne- 
go do drugiego | natychmiast kupują słowiona 
ryby. Zauważyłem, że zwykle z nocy przy sznur. 


Żyd wieczny tuł 
494 wedłu, eniusza Swe, 
orat Pan Tomicki 
Ciąg dałany. 

Mówię raczy pozwolić... gdyż prawdziwie, wiel- 
ka to będete z jej strony dla mnie powolność, gdy 
zachce słuchać... przez miłość dla ranie... wszyst- 
kich pięknych t łaskawych rzeczy... które mi pani 
pewno oznajmić przybywa... 

— Ależ moja panno! — rzekła s obarsaniem 
księżna. 

— Pozwól mi pani przerwać jej mowę — rze- 
kła znowu Adryanna jak najłagodniejszym tonem 
i jak gdyby najpoehlehniejsze rseesy yowiedsieć 
chciała księżnie. — Żeby zań usunąć wstelkie 
przeszkody dla pani do afnośecl względem przyja- 
Glółki, pospieszam oświadczyć, że wiadome są jej 
wszystkie enotliwe wiarołomstwa.. wszystkie in- 
trygi...jaklemi pani raczyłaś i o mało nie edo 
łałań, zgubić mnie... wie nareszele, te jested aa- 
bożną... jakich mało... Mogęż spodziewać się teras, 
pani, że ustanie jej delikatna ostrożność ? 


— Prawdziwie — rsekła księżna s obarse- 
niem — nie wiem, czy to na jawie, esy mi się 
marty... 

— Ach! dla Boga! — rzekła Adryanna ze 
strwotoną miną — to powątpiewanie pani o swych 
myslach niespokojną mnie esyni. Pewno krew 
uderza pani do głowy... gdyż twarz pani zbyt się 
rumieni... może pani masz dnszność... zapewne je- 
steś ubyt ściśnięta... O! powiedzieć to moża ko- 
bieta kobiecie — tak, pani jesteś zbyt ściśnięta... 
sbyt zesznarowana |... 

Tea słowa Adryanny, powiedziane = doskonale 
udanym, naiwnym żalem, o mało nie udusiły księ- 
%nej, która mimowolnie zaczerwieniła się | zawo- 
łała, nagle siadając : 

— Dobrze więc! niech i tak będzie... wolę ta- 
kie przyjęcie, niż jakiekolwiek inne, jestem z nie- 
go sadowolona.. swobodna i pełna zaufania, jak 
mówiłaś... 

— Nieprawdaż, pani — rzekła, uśmiechając się, 
Adryanna — przynajmniej można otwarcie powie- 
dziać wszystko, ca się ma na serou... a co pewno 
musi być dla pani bardzo miłe... Międsy nami mó- 
wiąc, przyznaj pani, że jesteś mi wdzięczna za to, 
żem ci dopomogła zdjąć na chwilę tę nieszczęsną 


PASKI damskie najmodniejsze. 


maskę pobożności, słodyczy i dobroci, która tak 
siężyć ol musi... 

Słysząt przycinki Adryanny, niewinną zemstę, 
którą jej łatwo przebaczyć można, gdy się wspo- 
mni, ile złego wyrządziła jej księżna lub wyrzą- 
dzić ehoiała. Garbnska strwożyła się, albowiem 
bardziej niż Adryaona i słasznie obawiała się 
księżny. Ta mówiła jnż dalej z simniejszą krwią: 

— Śliesnie dsiękuję pannie za jej wyborne 
życzenia i nezacia dla mnie; oeeniam je tak, jak 
znsługują i jak powinnam i dłużej nia czekając, 
spodziewam się, że jej tego będę mogła dowieść. 

— Zobaczymy, zebaszymy, proszę pani — we- 
soło odpowiedziała Adryanna. — Powiedz nam to 
pani saras... Jestem bardso niecierpliwa... bardzo 
tlekawa... 

— A przecież — rzekła księżna, udając także 
ironiczną, uszesypiiwą wesołość — ani się panna 
spodziewać możesz, eo jej mam oznajmić... 

— Doprawdy ?. przyanam się pani, że łękam 
się, iżby jej prawość, jej skromność nia myliły 
jej — rzekła panna de Cardovilla s równie asy- 
derską uprzejmością — gdyż bardzo mało jest 
rzeczy, którehy z jej strony zejąć mnie były zdol- 
na. Cey nie wiesz pani, że... od niej... wszystkiega 


spodziewać się mogę... 1 na wszystko jestem prsy- 
gotowana 2 

— Być może, moja panno — rzekła dewotkn, 
słowo po słowie wymawisjąc — a gdybym na- 
przykład... powiedziała ci... że w przeciągu dwu- 
dziestn ezterech godzin, od dziś do jutra... jak sẹ- 
dzę... przywiedsiona sostaniesr... do nędzy... 

Tego Adryanna tsk dalece nie przewidywała, 
ił usłyszawszy słowa księżnej Saint-Disier, mimo- 
wolnie żywem zdjęta została zdziwieniem, A Gar- 
buaka wzdrygnęła się. 

— Ach! moja panno — rzekła księżna a try- 
umfającą radością, widząc wzmagające się sadzi- 
wienie siostrzenicy — przysnaj teraz, że cię za- 
dstwiam... chociaż powiedziałaś, że mało jest ree- 
czy, któramibym ja zadziwić cię mogła... Kto inny 
może po dłngiej rozmowie dopiera powiedziałby : 
Jutro będziesz tak uboga, jak deis jesteś boga- 
ta... a tymezasem ja oznajmiam ci to po prostn... 
otwarcia... 

Oshłonąwszy » pierwszego zdziwienia, Adryan- 
na rzekła, uśmiechająa się spokojnie, co w zdumie- 
nie wprawiło dewotkę. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, Kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
Torebki damskie ręczne, pledy angielskie, 


Poleca najtaniej mera =r 


Anastazy Froncz %raków, 


ul. Floryaúska I. 17. 


kach kilku haczyków brakuje'*— zapytałem zię 
łowiących, a oni sami odpowiedzieli mi, że, gdy 
większa od 1 kg. ryba cię złowi, to zwykle ha- 
czyk urywa i ucieka, a następnie marnieje. Już 
dwa nieżywe węgorze znalazłem koło Mogiły, któ- 
re miały haczyki. 

Kilka razy juź sapytałem a pozwolenie łowie- 
nia ryb, gdy widziałem którego pojedynczo; zwy- 
kle nie nie odpowiada? albo narobił takiega krzy- 
ku, że w tej chwili zbiegli się wszyscy, a ja, nie 
posiadając żadnej broni palnej, musiałem popro- 
atu odejać z obawy, aby mię nie rabili, gdyż od 
takich ludzi, którzy nie nia mają do stracania, 
wszystkiego spodziewać się można. Obecnie za- 
mierzam prosić e. k. Starostwo o pozwolenie no- 
szenia broni palnej“. 

Starostwa w Krakowia 1 w Podgórzn powinny- 
by wszelkimi środkami zwalczać |przestępatwa ry- 
backie, gdyż zaprawiania się na kradzieży ryb 
rozuuchwala jedynie włóczęgów i próźniaków ił 
zrobi z nich z czasem ludsi dla porządku społa- 
cznego niebezpiecznych. 


Katastrofa w Hamm. 


Telegramy „Nowin“. 

Hamm. Eksplozya garów w szybie Ratnad wy- 
darzyła sią o godz. 4 rano przy bardzo silnej de- 
tonaayi. Ogłeń w szybie węglowym rozszerza się 
sym ciągu. Oddziały ratunkowe z powodu 
niebespieczeństwa ognia, musiały zastanowić awo- 
je prace i straż pożarna musiała rozpocząć czyn- 
ność. — W szybie znajduje sią Jeszcze prze- 
szła 300 ludzi, których wyratowanie wydaje się 
wykluczonom. Przybyły tu lesne oddziały ratan- 
kowe. 

Hamm. Katastrofa w szybie Ratnod jest jedną 
s najstraseniejszych, jakie w ostatnim czasie się 
wydarzyły 1 przewyższa katastrofę w Conrrióres, 
Wenesnym ranem weroraj można było jeszcze wy- 
dobyć kilku robotników, jednakże bardzo ciężko 
poranionych. Rany te Świadczą, że wybnch był 
nadzwyczajny. Wszystkie rusztowania w szybie 
runęły. — W ciągu dnia wydobyto jeszcze kilka 
zwłok. Dostęp do szyku jest niemożliwy, gdyż 
pożar ogarnął wejście do szybn. U wejścia zebrał 
się tłam rodzin robotniczych; pannje wśród nich 
przerażenie. Do godziny 5 po południn wydobyto 
35 awłok. Przypuszezają, ża w szybie znajduje się 
jenseze 360 robotników, którym grozi wielkie nie- 
bezpieczeństwo, gdyż gary wydobywające się, prą 
w kierankn kn nim. Akcya ratunkowa prowadzo- 
ma jest przy użyciu tych samych aparatów, jakie 
saatomowano podczas katastrufy w Courrieres. — 
Górniey z zaperciem się niosą pomot swym ko- 
legom. — Dotychczas akcya ratunkowa jest bez- 
celową, be pożar sroży się u wejścia do szybu. 

Hamm. Na naradzie, odbytej pad przewodni- 
etwem starosty Liebrachta, stwierdzono niemażli- 
wość kontynnawania akcyl ratonkowej. Cały szyb 
ma być zafoplony wadą celem afłumlenia po- 
žaru. Dotąd wydobyto 36 zwłok i 35 rannych, 
z których 3 w szpitalm zmarło. Resztę, przeszło 
200 górników, uznano za straconych. 

Berlin. Na początku wczorajszego posiadzenia 
prezydent Stolberg wspomniał o strasznej kata- 
atroflea w Hamm i dał wyraz serdecznemu współ- 
czucia parlamentu dle ofiar. 


Praktyczni aeronauci. 


Na ławce na plantach pomimo tęgiego przy- 
mrozkn siedziało trzech drabów i wiodło zacięty 
spór. Jeden z nich trzymał „Nowiny“ w rękn i 
potężną łapą walił w papier, a wszyscy trzej krey- 
eseli i machali rękami, jak żydzi na licytacyl. 

Taką była sytuncya, gdym zbliżył się do ław- 
ki. Jeden x andrusów, ujrzawszy mnie, rsekł do 
towarsyasy : 

— 0, akurat — tdele ten dłagi grypsace (pi- 
sars) » „Nowin“. Niech on powi! 

Nie czekając na dalszą zeczepkę, zbliżyłem się 
do rozpolitykowanej (jak mniemałem) trójki z za- 
pytaniem, o co im chodel. 

Na to jeden pokazał mi notatkę o balonie 
Zeppelina. 

— Prostę pana, czy to naprawdę tak jest, ery 
to może, s przeproszeniem, tylko takie ćmoje? 

— Niby jakie ćmoje? — pytam surowo. 

— Ano s tą banią do latania w powietrenl 
Przecie i te czerwone pęcherze, co je po Bzóstce 
sprzedają, tam mnazą lecieć, gdzia je wiatr zago- 
ni, a nie tam, gdzieby człowiek chelał. 

Zabrałem głos 1 o ile mogłem najjaśniej i naj- 
krócej odparłem podejrzenia, jakoby balony do ste- 
rowania były ómojami, puszczanemi przez „No- 
winy“. 

Zdomienie trzech towarsyszy niemłało granie | 

— To el jakiś morowy majster wymyślił! 

— Fajny kawałek, jak Hosię kocham. 

— Taki spekolant, pslamoć jedna! 

Już chciałem 1ść dalej, gdy jeden z certantów 
zapytał mnie jeszcze : 


Konfitury, Kompoty, Marmolady, Soki owocowe, Lukry, Karmelki 


— Panie pan, a dużo taka bania kosztuje ? 7 

— Majątek cały. Sukiennice zato by kupił. = 

Nato trzem przyjaciołom miny zrzedły jak ser- 
watka na mrozie. 

— Deise — rzekł jeden — na nic nasza szpa- 
kulacya l 

— A cóż to panowie wyszpekulowałi z takim 
balonem ? 

— My se myśleli, że jeśli bania niedużo ko- 
sstuje, to możnaby jedną aprawić 1 bez rogatkę 
spirytus w bani szwareować... 

— Moi panowie — rzekłem e ndang bhole- 
śclą — ten sperat jest za drogl do takiego inte- 
resu. Szwareowania spirytnan musi się odbywać 
na razie tą samą drogą, eo dotychczas, w esem 
życzę panom powodzania i żegnam najnprzejmiej | 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Związek nadpontępowy* i „Przyjaciel 
bazinterawowny". 

Teatr ludowy: „Krakowiacy i Górale". 

Chromojotoskop ul. Floryańeka 4, otwarty od 9 rano 
do 8 wieszór. 

Z teatru miejskiego. „Przyjaciel bezinteresowny" 
Żuławskiego | „Związek nadpostępowy* Kisielnickiego 
grane będą po raz drngł w niedzielę na przedatawienia 
wieczornem. — W poniedziałek po raz damy komedya 
Zapolskiej: „Skiz“, która stale wypełnia teatr kra- 
kowski. 

Z teatru ludowego. Przez zapobiegliwość i wy- 
trwałą pracę obecnej dyrekcyi wnętrze budynku przy 
mi. Rajskiej otrzymuje eoraz to lepsze urządzenia, jak: 
podłogę, a ostatnio smfit, który nakładem kilka tyalęcy 
koron założono, aby sala mogła być dostatecznie ogrza- 
ną przez piece gazowe, rozmieszczone na widowni. — 
W aohotę wystawia teatr ludowy dawno niegraną 
w Krakowie operę ludową p. t.: „Krakowiacy i Gá- 
rale“ J, N. Kamińskiego. Sztuka, nrozmalcona melo- 
dyjnymi śpiewami i tańcami, zapowlađa slę intereanją- 
co. — W główniejszych rolach wystąpią panie: Ko- 
narska, Zielińska, Fliglowa i panowie: Poleński, Mo- 
dzelewski, Konarski, Strzałkowski, 

Rzeżnicy u prezydenta. Od pp. majstrów rze- 
źniezych Plóreckiego, Wliezyńskiego i Balcera, otrzy- 
mujemy następujący list: 

W notatce „Nowin“ z 13 list. pod tytnłem „De- 
legacya rzeźników u wicaprezydenta* w spiaie rzeźni- 
ków, którzy zobowiązall się sprzedawać mięso 3-elej 
jakości na ławach piaszczan i po tych samych co oni 
cenach, umieszczono nasze nazwiska. A ponleważ my 
na tymże wiecu nie byliśmy obecni przeto i nie mo- 
gllśmy się do tego zohowiązać. — Oświadczamy więc 
iż my, jako bijący tylko woły, sprzedajemy mięso 
I-szej i T-giej jakości. 

Z głęhokim azacunkiem 
Jan Piórecki Mateusz Wilczyński 
jatki Dominikańskie. m. rzeź. Plac Szczepański. 
Franciszek Balcer 
m. rzeź, Plac Szezepański. 

Dodajemy do tego llatu, że apis rzeźników udzie- 
lony nam zostsł przez jednego z majstrów. 

Wiec akademicki adbył aulę wozoraj w sali Ko- 
parnika w Collegium Novum przy licznym ndziale słu- 
chaezów. Po przemowach bardzo wielu mowców uchwa- 
lono rezolucyę, by senat akademicki porozumiewał wię 
z władzami centralnymi tylko w języku polakim i aby 
słachaczom dozwolono wnestć podania do min. oświa- 
ty w języku polskim. 

V. Wieczór klasyczny. Z akademickiego Koła 
artyat. miłośników dramatu klasycznego, komunikują 
mam, że jek corocznie, tak i w tym rokn odbędzie nię 
przedstawienie klasyczne. Dnia 11 grudnia b. r. ode- 
granym zostanie w teatrze miejskim „Edyp w Kolo- 
noa“; dalszy ciąg mitu Labdakidów, którego część 
plerwszą „Edypa króla* odegrano staraniem „Koła 
na wiosnę b, r. Tłómaczenia, które znajduje się ja- 
szcza w rękopiuie, dokonał prof. dr K. Morawski. — 
Przedstawienie to budzi wielkie zainteresowanie niatyl- 
ko wśród filologów, ala tnkże wśród najszerszych kół 
inteligencyi krakowskiej. 


Sprawa odniamczenia dworca. Tymczasowy Ko- 
mitet przypomina, że zebranie zaproszonych delegatów 
dla narady nad akcyą w sprawie odniemozenia stacji 
Kraków odbędzie alę w sobotę dnia 14 b. m. w sali 
Rady powiatowej o godz. 7 wieczorem. Równocześnie 
zawiadamia się, że Komitet zaprosił do awego grona 
panów: prof. Miehała Maglerę, dra Mieczysława Nar- 
towakiego, dra Michała Danielaka, Edwarda Medwe- 
cky'ego, Stanisława Skąpaklego, Edwarda Kurowakiego 
1 dra Juliana Gertlera. 

„Krakawskie Tow. Równouprawnienia Kobiet“, 
Śwłeżo zawiązane, ma na celu dążenie do uzyskania ró- 
wnouprawnienia kobiet z mężczyzaami w dziedzinach 
życia upołecznego, ekonomicznego i prawnego. W ezeze- 
gólności dąży Tow. do uzyskania dla kobiet: równego 
z mężczyznami wykształcenia ogólnego i zawodowego 
wa wszystkich uczelniach cywilnych ; równouprawnienia 
z mężczyznami w rodzinie i społeczeństwie; ochrony 
macierzyństwa, niemowląt i dzieci; zniesienie prostytu- 
cyl w wszelkiej formie. Polltyezna działalność wyłączo- 
na. Członkiem Tow. może być każdy, bez różnicy płci, 
jeśli przez Zarząd zostanie przyjęty. — Zgłoszenia na 


członków przyjmuje Komitet Organizacyjny, do którego 
należą następujące omoby: Genowefa Brzezińska, Ludwi- 
ka Dubeltowiczowa, Halina Heller, Wacław Kolbe i Lan- 
ra Reben. 

Tow. „O własnych siłach* w Krakowie urządza 
w miesiąca grudnia b. r. „VI. Wystawę Gwiazdkową” 
w lokalu Nieustającej Wystawy przy ul. Straszewskiego 
1. 28. — Wystawa zapowiada się bardzo dobrze. — 
Zgłasza sią bardzo wielu proeudentów z miasta i pro- 
wineyi. Szczególnie dobrze raprezentowane będą zabawki 
drzewiane i blaszane, hafty, makaty, kilimy i drobne 
przedmioty galanteryjne z drzewa i skóry. — Ponieważ 
ilość miejsca jest bardzo ograniczona, pożądane jest 
wczesne zgłoszenie się. 


Związek katolickich uczniów rękodzielniczych 
urządza w niedzielę dnia 15 b. m. a godz. trzy kwa- 
dranse na piątą popoł. w aali Domu robotniczego przy 
ul. św. Tomasza |. 37 wieczorek ku nezczenin 50-le- 
tnlego Jabileusza kapłańatwa Jego Świątobliwości Ojca 
św. Plusa X., na który zaprasza Szan. Pabliczność, — 
Bilety można nabywać w dniu wieczorkn przy kasie, 

Kradzież w magazynach kolejowych. W sprawie 
tej kradzieży dowiadujemy się, że M, Horowitz, 60-letni 
wysłużony plutonowy policyi krakowskiej, w firmie Lein- 
kauf był zatrudniony od lat 18-ta jako ekspedyent pa- 
czek | przesyłek pospiesznych. W przerwach między 
wyładowaniem Horowitz korzystając z tego, że zosta- 
wał sam w magazynach, wybierał z pakunków różne 
przedmioty. Przedmioty ukradzione sprzedawał Horowitz 
różnym kupcom w Podgórzu i w Krakowie, przedsta- 
wiając im fałszywe dokumenta, rzekomo wystawione 
przez zarząd magazynów kolejowych, że sprzedawane 
towary kupił Horowitz w drodze lieytacyjnej, Wskntek 
częstych reklamacyj od stron z powodn zaginięcia prze- 
syłki lub zabrania z niej części, musiała firma Lein- 
kauf wypłacać atronom odszkodowania; skarb kolejowy 
wrze firmie za każdy brakujący kilogram po I kor. 
2 g 

Aresztowania nastąpiło wskutek listn anonimowego, 
przesłanego policy przez dyrekcyg kolejową. W liście 
tym doniesiono kolei, że Horawitz dopnszcza nią kra- 
dzieży drogich materyi ł innych towarów. Rewlzya, 
dokonana w mieszkaniu, wykazała, że Horowitz dopu- 
azczał się rzeczywiście kradzieży, znaleziono bewiem n 
niego wiele rzeczy, pochodzących z kradzieży. Zanwa- 
żyć wypada, że firmy ekspedycyjne J. Leinkanf i Men- 
delaohn ubezpieczona są w towarzystwie asekuracyjnem 
w Wiedniu. Towarzystwo to wypłaciło firmie Leinkanf 
za lata 1906 i 1907 przeszła 39.000 keron za zagli- 
nione rzeczy, skradzione w tym czasie, Szkody ponosiło 
więc w pierwszym rzędzie Tow. uhezp., następnie skarb 
kolejowy, który płacił za ubytek wagi. Horowitza od- 
stawiona do sądu. 

„Bomda* w Krakowle. Robotnicy w składzie wę- 
gla p. Blomanfelda przy ul. Pawiej zaalarmowali wezo- 
raj policyę, ża w jednym z wagonów znajduje się ple- 
kielna maszyna czy też bomba. Wysłane na miejsce 
organa policyjne, przeniosły ostrożnie niebezpieczną pa- 
czkę na dyrakcyg policyl, gdzie przy uwzględnienin 
wazystkich ostrożności otworzono ją. Po odpakowanin 
okazała się, że jart to torebka zawierająca metalową ma- 
szynkę i znaczną ilość mielonego węgla. 

Przyrząd ten mógł słnżyć do zmniejszenia siły 
prądu elektrycznego i w wagonie znalaz? się prawda- 
podobnie tylko przypadkiem, pozostawiony przez jakie- 
goń mechanika. Obawa wybnehu była bezpodstawna, 
gdyż przyrząd tan nie mógł eksplodować. 

Znaczna zguba. Pani hr. S. zgubiła, przechodząc 
linią A—B i Placem Maryackim, kolczyk z brylantem, 
wartości 8000 kor. Szczęśliwy znalazea otrzyma zna- 
czną nagrodę. 

Posiedzenie Rady m. Padgórza. Wczoraj adby- 
ło sig posiedzenie starej Rady m. Podgórza, na któ- 
rem załatwiono szereg spraw administracyjnych. Głó- 
wnymi punktami porządku dziennego były: wybór ko- 
misył budżetowej, która pozostała w dawnym komple- 
cie. — Konceaya dla p. Kazimierza Chrystyana na 
sprzedaż obrazów. — Sprawa planów na bndowę o- 
chronki. Rađa miejska zatwierdziła te plany. — Oży- 
wioną dyskusyę wywołała sprawa odsprzedania realno- 
ści pod 1. 96 na ul. Józefińskiej dla o. k. expozytury 
polieyi. Głosy podzieliły się: jedni z radców byli zda- 
nia, że budynek ten należy przeznaczyć na azkołę, 
drudzy zgadzali się z tym żądaniem, dołączając ży- 
czenie wybudowania jednej jeszcze szkoły, której brak 
dotkliwie nezuwa Podgórze, Wielu z radców oíwlad- 
cząło sig wreszcie za sprzedaniem budynku expozytu- 
rze polieyi. Ostatecznie postanowiono aprawę tę roz- 
utrzygnąć na najbliższem posiedzenin Rady miejskiej. 


Repertuar teatru mlejskiaga : 
Niedziela gods. 8 pop.: „Chmury“ (eny zniżone 
da TZT i i, 
iedziela godz. 7 wiecz.: „Związek nadpeatepewy“. 
Poniedziałek: „Ska 7 e Parpontepewy 
Wtorek: „Związek nadpostępowy” i „Preyjacieł beg- 
isteresowny*. 
GERE RE i jej matka“. 
zwartek: „Związek nadpostępowy* i „Przyjaci 
hesinteresowny*. KŁ Pk ków 
Piątek: „Chrahąszcze” i „Wampir“, 
Sobota: „Mój dzieciak“, kom. w 3 akt. A. Jouvier de 
la Motte. 
Niedziela: popoł. 
połowy). 


„20 dni kozg“ (ceny zmiżone do 


Repertuar teatru ludowego: 
Niedziela popoł.: „12 Żon Jafeta*, 


Niedziela wiecz.: „Ć vov ny: +  óralać. 


Z Rady miejskiej. 


Petycya rzeźwików. — Egzekutor miejski. — Fun- 


dusz dla literatów. — Owies i siano. — Tanie 
mięso. — Kupno relności, — Sterylizowane mig- 
80. — Łapanie przechodniów. 


Z powodu choroby prez. Leo Wczorajszemu 
posiedzenin przewodniczył wiceprez. dr Szarski. 

Seksetarz dr Sikorski ofezytał pismo ce- 
chu rzeźników i masarzy w Krakowie, protestu- 
jace przeciw popieranin przez gminę Fkonomicz- 
nego Zwiąsku urzędników, profesorów i nanczy- 
cleli w sprawie sprzedaży mięsa_w kramach, któ- 
re magistrat ma zbudować. j 

Następnie r. Sulikowski protestował pree- 
ciw nadużyciu popełnionem przez jednego z egee- 
kntorów, żalił się na policyę t żebractwo w Kra- 
kowie. 

Wiceprezydent udzielił wyjaśnień. 

Do komieyj, mającej się zająć nadaniem rent 
z fandacyi dla literatów śp. Ludomira Pró- 
szyfńskiego, wybrała Rada prezydenta Leo 
oraz radnych Konopińskiego i J. Nowaka, — W 
skład komisyl wejdą także reprezentanci Akade- 
mii Umiejętności, Konaystorza 1 Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

Rada zatwierdziła ofartę W. hr. Mycielskiego 
oraz I. Zangena na dostawę owsa, siana 1 słomy 
dla koni miejskich na rok jeden. 

Dłażaca dyskusya wywiązała się nad sprawą 
tanlega mięsa. Mianowicie imieniem komisyi dro- 
żyżnianej i sekcyl skarbowej przedłożył radca mag. 
Sawiński wniosek o wybudowanie dwóch kramów 
1 oddanie jednego lokaln miejskiego „Ekonomicene- 
mu Zwiąekowi urzędników, profesorów i nauczy- 
cieli“ na sprzedaż mięsa dla swych członków. — 
Kramy będą się znajdować na Placu Wielopole i 
przy ul. Asnyka; trzeci lokal będzie w bndynku 
miejskim (szpichierzu) przy Placu Jabłenowskich. 
Qnynse od każdego kramo 1 lokalu ma wynosić š 
kor. miesięcznie. 

Poparli petycyę r. Dąbrowski, dr Ger- 
tler, dr Starzewski, dr Bajwid, Nowak 
J, Nowak St, Rosenblatt, Ponikło, wy- 
wodze, że należy popierać samoobronę i koopera- 
tywę konsumentów. 

R. Bialik sprzeciwiał się żądaniu Związku 
1 bronił — rzeźników. R. Mładniak i Wolny 
oświadczyli, iż są przeciwni budowaniu kramów. 

Rada prawie jednomyślnie uchwaliła poprzeć 
„Związek ekonom.“ i nienwzględnić petycyi cechu 
rzeźników. 

Również dłuższą dyskusyg wywołała kwestya 
kupna realności od p. M. Rohosińska za 760.080 
koron przy ul. Gazowaj na mieszkania dla robo- 
tników gazowni i elektrowni. Szereg radców uwa- 
żał tę cenę za zbyt wygórowaną. W głosowaniu 
uchwalona kupno. 

Z kolei zatwierdzono projekt przepisów o uży- 
waniu aparatu sterylizacyi systemu dra Rohrbacka 
i sprzedaży sterylirowanego mięsa po 
zniżonej canie dla ubogiej Indności. 

Wreszcie dr Gertler przypomniał sprawę ur e- 
gulowania płace służby miejskiej. 

R. m. Schwarz podniósł, źe bardzo częsta 
zauważyć można w Rynkn, w Sukismnieach i uli- 
cy Grodzkiej napadanje przechodniów, szczególnie 
przejezdnych i wciąganie ich do sklepów. Tego 
rodzsja nadużyciom należy stanowczo rspobiedz. 

Przewodniczący zarnaczył, że dyrekcya 
polieyi cenwa nad tą sprawą. Prezydyum zwróci 
się jeszcze raz do tego urzędu. 


p > 
Sprawy bałkańskie. 
(Telegram „Nowin“). 

Rokowania bułgarsko-tureckle. 

Zofia, Rukowania w Konatantynopolu ntknęły. 
Różnica żądań jest olbrzymia. Tylko co do finan- 
sowej strony wystarczy przytoczyć, że Tarcya żą- 
da 500 milionów kor., kiedy Bułgarym godai się 
najwyżej na 120 milionów. Preypussczeją jednak, 
że Toroya rabi tradności, bo nie chea z tym rsą- 
dem rokowań prowadzić. Dlatego preepowiadają 
przesilenie gabinatowe. W każdym rasie utknię- 
cie rokowań miało tem skutek, że rząd bułgarski 
rekratów przeznaczonych na kwiecień, zwołał już 
na koniec tego miesiąca, zaś turecki minister woj- 
ny podjął na nowo mobilizacyę rezerwy. 

„Przygotowania wojenna Serall. 
i. Belgrad. Żorojenia postępują dalej. Prasa mniej 
głośno występuje, zato przygotowania wojenne są 
energlemniejsze. Powołano rezerwistów s kilku lat, 
a iunym wydano zakaz opuszczania krejn. Garni- 
gzon belgradzki odbywa Ówiczenia w odpierania 
ataków od granicy austryackiej, Artylerga ówi- 
czy się w strzelania za świeżo nadeszłych armat, 
Dzienniki donoszą, że wzdłaż Dunaju i Sawy po- 
łożono miny. Mimo zaprreczeń, że Serbla nie no- 
al się z ramiaremt wojennemi, zdaje się, że prey- 
gotowuje ona bardso poważną akcyę w tym kje- 
ranka. Zbrojenie band, preasnaczonych do Bośni, 
celem wywołania powstania, odbywa się jawnie ; 
akcyą kieraja Szef sekcyl w ministerstwie spraw 
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aagranicznych Palojkowiex, a protektorem tej akeyi 
jest następca tronu. 

Konstantynopo!. „Tanin* w artyzala p.t. „Po- 
lityka awantornicza na Bałkanie* krytyknja serb- 
ską | eearnogórską politykę 1 powiada, że onegdaj 
jeden urzędnik serbskiego poselstwa zjawił się w 
redskcyi pawnego dziennika greckiego 1 oświad- 
czył, iż jeżeli Sarbia nie dopnie celu, to wypowie 
Anatro-Węgrom wojnę. „Tanin* nazywa taką po- 
litykę samobójstwem Serbił i zaenatza, ża polity- 
ka ta moża na Bałkanie wywołać strasne wyda- 
rzania I porwać ze sobą Tarcyę. 

Mocarstwa wzywają Serbię do spakoju. 

Paryz. „Patit Parisien“ donosi, że zastępcy 
Francyl, Angli! I Rasyl, poczynili jaż w Belgra- 
dzia przedstawienia. wzywające rząd | naród serb- 
ski do umiarkowania | rozwagi. 


Telegramy „Nowin“. 
Poród gabinetu. 


Wiedeń, Na skutek konferencyi dra Bie- 
nertha z przywódcami koalicyjnych stronnictw 
dziś rano oczekują, że gabinet parlamentar- 
ny przyjdzie da skutku, Konferencya ranna 
nie doprowadziła jednak jeszcze do rezultatu; 
wieczorem odbędzie się ponowna ostateczna 
narada. Dzisiejszy wieczór zadecyduje o sy- 
tuacyi. 

Prasa omawia enuncyacyę rządu we 
„Fremdeblacie*, grożącą rozwiązaniem par- 
lamentu (patrz stron. tytułowa) i atakuje 
bar. Bienertha za objawione lekceważenie 
stronnictw, które pozyskać chce dła siebie 
dwoma sposobami: czapką ipapkątj. po- 
nętą foteli ministeryalnych i batem tj. 
groźbą rozwiązania parlamentu. 

Reforma wyborcza na Węgrzech. 

Budapeszt. Sąd prasy węgierskiej o refurmie 
jest bardzo podzielony, zdaje się jednak, że pro- 
jekt Andrassyego natrafi w parlamencie na tru- 
dności. Partya ludowców przyjęła projekt zimno; 
w partiyi niezawiłości będzie tekża opozycya; li- 
czyć się również trzeba z opozycyą albo abstrn- 
kcyą posłów narodowościowych i secesyonistów 
a partyi niezawisłości. Organ opozycy! „Az Uj- 
stag” zaenacza, że jedyną zaletą mowy i projektu 
Andrassego jest szczerość. „Pesti Naplo“ pisze, 
ka projekt wywoła oburzenia. 


Flota balonowa dla Francyi. 


Paryż. „Eclair“ donosi, że istnieja zamiar u- 
rządzania lotery?! z dochodem 5 mlllonów, któreby 
zostały przeznaczona na budowę floty balonowej 
dla Francyl. 

Flota Anglii. 


Londyn. „D. Telegraph“ donosi, ża rząd po- 
stanowi? wybndować pięć nowych pancerników. 
Cesarz chlński umiera. 
Pakln. Stan cesarza jest bardzo poważny. Ohte- 
ga pogłoska, że już mmurł. Młodszy brat eesgrsa 
powołany został do pałacu. 


ZE ŚWIATA. 


Korpus lotny w Bośni. Jak donosiliśmy już 
w telegramach, ntworzony będzie ponownie kor- 
pus lotny bośniacko-hercegowiński. mający nie- 
miecką nawę „Streifkorpa* a stąd w Bośni na- 
aywany „śstrafani*. Korpus taki, Mczący od 300 
do 700 żołnierzy, istniał w Bośni i Hercegowi- 
nie w roku 1889 do 1891 1 miał za zadanie tę- 
pienie drobniejszych kand, a był tak zaopatrzony 
we wszystkie potrzeby wojenne, że nie potrzeba- 
wał oparcia o magazyny. Korpus ów był w eig- 
głym związku ze stałymi posterunkami żandarme- 
rył i komendantami stacyi wojskowych. Po rog- 
wiązzniu korpusu w roku 1891 wypracowano plan 
ewentualnego wznowienia tej formacyi wojennej, 
do której mieli wejść żadarmi. Ponieważ jednak 
obetnie trzeba być przygotowanym na „powsta- 
nie band w wielkim stylu“, jak się wyraża prasa 
wiedeńska, więc korpua będzie zwiększony, a wej- 
dą do niego ochotnicy z wojska, posiadsjący wa- 
runki fieycene do ciężkiej słażby polowej i będą- 
ey znakomitymi strzelcami, 

Zarząd armił sądzi, że szeregowcy i podofice- 
rowie będą się chętnie zgłaszali, otrzymają bo- 
wiem żołd wyższy, mianowicie żandarmeryjny. — 
Oficerowia tego Korpusu powołani będą z żandar- 
meryi krajów okupacyjnych, po części z korpusu 
XV, a wreszcie wezwani będą prawdopodobnie 
taż oficerowie b. żandarmeryi macedońskiej, Obe- 
eny kopu: lotny dvieli się ma na oddziały pe- 
dobno w liesbia 11, każdy po trzech ofleerów 
1 120 szeregowców. Każdy oddział obejmie dwa 
plutony po dwa półplatony, a każdy półpłuton 
bedele się delelił na tyralierów i patrole. Oddzia- 
ły posiadać będą karabiny maszynowe. — Ujęci 


azłonkowie band ulegać mają tądowi doraźnemu. 

Clakawy szczegół z pobytu Slozyńskiego na 
obserwacyi podaje wczorajsze „Słowo Polskie*. 
Ota do dozorców więziennych zawołał onegdaj 
wśród kilku słów rozmowy: 

„Ne bijte sia, nle bijte — ja szcze bndu za 
wami bałakaty!* (Nie bójcie się, ja jeszcze będę 
za wami przemawiał). 

Siczyński wie układa sobie, że będzie jeszcze 
kiedyś posłował, Mimo wszystko, musimy podkre- 
Ślić, że plan ten byłby pierwszym dotąd dowodem 
rozpoczynającej się niepoczytalności smutnej pa- 
mięci „heroja“ rnskiego. 

leszcza jedna depasza ces. Wilhelma. „Now. 
Ruś" donosi o jeszcza jednej depeszy cesarza Wil- 
helma, która odniosła skutek... 

Hambnrska firma „Blohm und Vosa“ otreyma- 
ła przed kilku miesiącami obstalunek na budowę 
teterech pancerników rosyjskich. W ostatniej je- 
dnak chwili obstalunek cofnięto. 

Okazało się, że cesarz Wilhelm pospieszył się 
1 wysłał depeszę z powinszowaniem do firmy ham- 
burskiej. 

Rzecz naturalna, iż sprawa stała się głaśna i 
zwróciła uwagę przadewszystkiem Francyi. Poseł 
petersburski, adm. Tancherd, poczynił odpowie- 
dnie przedstawienia, zwróciwszy uwagę na firmy 
franeuskie. Koniee końców, obstalunek cofnięto, 
sgadesjąc się zapłacić tylko za przygotowane już 
plany okrętów. 

Depesza cesarza Wilhelma odniosła tedy skotek. 

Praceay na tla pochodu jubileuszowego. Ko- 
mitet, który urządzał w Wiedniu znany pochód 
jubilenszowy dla złożenia hołdu cesarzowi, popeł- 
nił tyle błędów, że przedsięwzięcie to skończyło 
się, mimo pomyślnych warunków, znatznym def 
eytem. Ponieważ komitet nie może dotąd raspo- 
koić wielu dostawców, więc występują oni ze skar- 
gawi sądowemi. I tak, w sotatę odbyła się ros- 
prawa cywilna Leopolda Fróhlicha, który za do- 
starezenie 411 hlstorgcznych tornistów żądał 6674 
kor. Proces zakończył się ugodą sądową, mocą 
której Fróblich opuścił 1200 kor., a komitet po- 
chodn zobowiązał się w dwóch miesiącach zapła- 
ció 5474 kor. Przewodniczący rozprawy w toku 
jej wyrazi} ubolewanie, że pochód jabileaszowy dy- 
akredytowany jest za granicą ciągłemi skargami. 

Smlarć aufisra. Z Kalisza donoszą: Teatr miej. 
skt w Kaliszu był przed kilku dniami terenem 
niezwykłego wypadku. Oto o godzinie 11 przed 
połndniem, sufler Waleryan Guranowski przyszedł 
da teatru na próbę. Nie wiedsiał o tem, że z po- 
wodu przestawiania dekoracyi, w przejściu na- 
przeciwko drzwi wehodowych wyjęto część podło- 
gi, tworząc przepaść wysokości dwnpiętrowej. — 
Z powodu ciemności, panującej na seenie, Gara- 
nowski nie zauważył otworm £ wpadł w przepaść. 
Potłukł sią tak strasznie, że wkrótce zmarł wśród 
wielkich cierpień. 

Włościanka wzarem ofiarnośc! publicznej. W 
„Sławie Polskiem* czytamy: Świeżo jesteśmy 
Świadkami rzadkiego objawu ofiarności publicznej, 
objawa tym eenniejszego, że jest wyrazem asmo- 
dzielnego czynu 1 oddaniem „wdowiego grossa“ 
na cele nżyteceności publicznej. 

W niewielkiej wioszezyśnia Prusy, w powiecie 
lwowskim, w krótkim przeciągu czasu powstała 
czytelnia Towarzystwa Szkoły Ludowej, Kółko 
rolnicze, Kaaa Raiffsisenowska z obrotem rocz- 
nym, przewyższającym sumę 90.000 koron, wre- 
azele straż ogniowa i Związek chórów i teatrów 
włościańskieh. 

Widząc, że inatytucye te nia posiadają żadne- 
go pomieszczenia, włościanka, Julia Bobrowa, o- 
fiarewała grant pod budowę Domu ludowego, 
grunt wartości 2200 koron. — Z trudem ucia- 
łany grosz niezamozna wdowa składa ma ołtaren 
sprawy publicznej, świadoma potrzeby taklej in- 
atytneyi, śwladoma, że czynem swoim spłaca obo- 
wiązek wobec społeczeństwa. 

Qzyn mówi sam za siebie; wielkość potęguje 
fakt, że x pod chłopskiej strzechy wychodzi ja- 
sny przykład ofiarności publicznej. 

Zhytek u koblet. Ukazała się obecnie książka 
Alfreda Franklina, traktująca o życiu towarzy- 
sklem, etykiecie i modzie w dawnych wiekach. 
Zawiera one wiele zajmujących szczegółów £ prre- 
szłości, rzncających nieco światła na kuitarę da- 
wnych pokoleń. — Pisząc o gbytkownem życiu, 
Franklin uważa oczywiście kobietę za śródło 
i królowę zbytkn. — Kobieta w swych zapa- 
trywaniach na modę stawała się „spiritas mo- 
vens“ wszelkiego postępu w przemyśle krawie- 
ckim i modniarskim, a jej wrodzona żądem bły- 
szczenia pchała ją do jak największego zbytku 
ł przesady w strojach. — W XIV. wieku kobie- 
ta stanu selacheckiego nosiła silnie wycięta su- 
knię z dłngim ogonem, podtrzymywanym jednak 
w takiej wysokości, by mógł odsłonić zgrabną 
nóżkę w eleganckim trzewiku. — W XV. wieku 
Izabella bawarska sprowadziła na dworze francu- 
skim istną rewolncyę w dziedzinie mody, w wie- 
ku zaś XVI. Gsbryela, faworyta Henryka IV., 
nadawała ton w sprawach strojnictwa. Podesas 
pewnej uroczystości zemdlała pod ciężarem sukni 
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z czarnego atłasn, pokrytej drogimi kamieniami. 
Nieszczęśliwa Marya Antonina wydała już w pierw- 
szym rokn po wstąpieniu na tron Ludwika XVI. 
przeszło 300.000 fr. na swą garderobę. Ona ta 
wprowadziła w modę olbrzymie, kształtn wieży, 
fryzury. 

Gdy pewnego dnia udawala się na bal, nie 
mogła ze swą  kilkndecymetrową „coiffare'ą" 
wsiąść do powotn i feyeyer zmuszony był na pe- 
wien czas zdjąć jej cały ten balast z głowy. 
Oprócz zamiłowania do strojnych sukien posiada- 
ły dawniej kobiety różne jeszcze sbytkowne uon- 
dobania, równie kosztowne jak dzisiaj. W w. XIII 
wprowadziły do toalety perfamy, które w XVII 
wieko stały się niezbędnym i zbytkownie używa- 
nym środkiem toaletowym. Wspomnieć wreszcie 
należy, że w poszczególnych epokach zbytek ten 
znikał pod wpływem przesadnego zamiłowania 
prostoty, by znown potem przyjść do wszech- 
władzy w życiu, tak jednostek, jak całych na- 
rodów. 

Okropna marderatwo. We wsi Chodasówce, 
pow. kijowskiego, wymordowano — jak donosi 
„Dziennik Kijowski* — całą rodztnę włońciańską 
Samojlenki. Sam Namojlenko uważany był za czło- 
wieka zamożnego. Rodzina jego składała się z żo- 
ny i 4 deleci, z których najstarsze liczyło 13 lat. 
Wieczorem Samojlenko powrócił do domu z Kijo- 
wa. Po wietzersy wszyscy położyli się spać. O ńświ- 
cle da sąsiadki Samojlenki przybiegła jego córe- 
cska z płaczem, że ojea i matkę zarżnięto. Za- 
dzwoniono na trwogę, pozbiegali się włościanie i 
gdy wpadli do chaty Samojleski oczom ich przed- 
stawił się okropny widok. — Na tapczanie leżał 
z poderżniętem gardłem aam Samojlenko, obok le- 
żał nieżywy starszy syn jego Trofim, na podłodze 
leżała Samojlenkowa 2 przeciętym wzdłaż bren- 
chem. Według słów 8 letniej Erudoksyi na dom 
napadło trzech rozbójników, którzy zażądali pie- 
niędzy. Z początku zarżnęli ojes, następnie póty 
męczyli matkę, póki nie wskazała im pieniędzy. 
Następaie zabili syna, który odezwał się, że zna 
napastników. Erudokaya na padobne pytania od- 
powiedziała odmownie 1 dlatego darowano jej ży- 
sie. 


Przeciw skandalom kohlecym. Jeden z kore- 
spondentów londyńskich podaja szczegóły naztę- 
pująsa o skandalach sufrażystek angielskich i 
środkach ochronnych przeciw powtarzającym się 
matawicznie awanturom namiętnych feministek : 

„Po zamknięciu na trzy miesiące w więzieniu 
przywódczyń ruchu była nadzieja, że hałaśliwe 
burdy i napaści melchną na czas jakiś. Tymcza- 
sem druga organizacya kobieca, rywalizująca z tą, 
to pozbawiona jest przywództwa, zapragnęła udo- 
wodnić, ża 1 ona jest zagrzana Świętym ogniem. 
Podatępnia kilku z jej członków dostało się na 
galeryę publiczną w izbie gmin, 1 ażeby uniemo- 
żliwić dozorecom wydalenie ich, przykuły się łań- 
cuchami do krat metalowych tej galeryi. Istotnie, 
gdy jedna e tych kobiet, prserywsjąca dyskusyę 
parlamentarną, zabrała głes, doradzając depnto- 
wanym, aby zmusili rząd do natychmiastowego 
udzielenia tm prawa głosowania, dosorey i słudzy 
isby nie mogli ieh wydalić, bo były przytwier- 
drone łańcuchami. Trzeba było wyrwać kratę ł 
trazem s łańcuchem sprowadzić awanturnice na 
dolne karytarze. Spokój publiczny przywrócono 
dopiero po upływie pewnego czasu. Awantnrnica 
winszują sobia sukeesu ł na zebrania wezoraj- 
szem w Albert Hall oznajmiły zamiar zabrania 
pół miliona funtów na cele propagandy; jednocse- 
śnie oznajmiły, że żaden członek reąda nia bę- 
dzia mógł zabierać głosa publicznie poza gma- 
chem parlamentu i że wasystkie wybory będą 
swalczane przez ich egltacyą, aż do chwili, gdy 
rumia rząd liberalny. 

Ostatnia burda oburzyła obie partye polity- 
esne i na wniosek marszałka izby zamknięto ga- 
lerya die publiczności. Oprócz tego rząd samiersa 
wprowadzić bil, który jednomyślnie będzie prey- 
jęty przez obie izby, mocą którego każda osobi- 
stość, zakłócejąca apokój w parlamenele, ma być 
pociągnięta do odpowiedzialności kryminalnej. 
Łagodność kar, wymierzanych w sądach policyi 
poprawecej, rozzuchwaliła agitatorki. Czas poło- 
żyć koniec tym scenom, ubliżającym godności kra- 
ju na wskróś konstytneyjnego*. 

Żołnierz, który nle chca strzelać. W Badzie- 
jowiesch zdarzył się znowa wypadek, który żywa 
przypomina niedawny wypadek z Naemrawą. 

Na 1 b. m. zaprzysięgano w koszarach bu- 
dziejowickieh żołnierzy. Jeden rekrut nie podniósł 
ręki do przysięgi i mimo prośb, namów i greźb 
ofteerów nie chciał absolutnia tego uczynić. Ma- 
siano akt przysięgi przeprowadzić bez niego. Po 
odprowadzenia żułnierzy de kossar zaprowadzono 
opornego do więrienia śledczego. W exasie ślede- 
twa oświadczył otwarcie, że karabin będzie na- 
sił, ale absolutnie nigdy strzelać nie będzie. 

Na raele pozostaje on w więzienin i nie wis- 
domo, eo pneznie z nim komenda wojskowa. 

Pljak gazowy. Do rzędu pijaków, którzy zale- 
wają się awykią gorzałą, oraz do nejwykwintniej- 
szych delektujących się napojami wyszakańszy mi doli- 


esono w ostatnich eznisch pijaków, zskrapiają- 
cych się naftą t wremecie pijaków. używajacych 
z upodobaniem eter siarczany. — W San Fran- 
eiseo pojawił się pijak nowego typu, który upaja 
atę zwykłym gazem do oświetlania. 

Pijak ów nazywa się Willam A. Asbell. Po- 
włada on, że gor jest daleko lepszym środkiem 
upajającym, niż alkohol, morfna, opium, lub ko- 
kaima, Asbell jest niawolnikłam nałoea i nia ma 
dla niego żadnego ratunku. Skoro tylka może, 
atara się dorwać do kurka garowago, a odkrę- 
ciwszy go, napełnia gazem płuca, poezem poło- 
żywszy się zasypia na cezas dłnżazy. — O wra- 
żeniach, jakich doświadcza w ezanla snu po uży: 
sin gazu, opowiada, że są a wiele przyjemniejaze, 
niż po mpieln się wódką. Człowiek ma wrażenie, 
że lata po powietrzu. 

Sprawia to jednak silny kaszel, który po pê- 
wnym czasie przechodzi, Gaz wywiera niemal te 
aame skutki, eo i eter, z wyjątkiem, że po ete- 
rze przebudziwszy się, człowiek czuje, jakby aią 
dusił; po gazie tego niema. — Po rażyciu gazu 
przychodrą sny, cudowne sny, które unoszą ceło- 
wieka w górę, sdala od boleśsi, aż do bram raj- 
skich. — Nataralnie przebudsiwszy sig, azłowiek 
czuje mię źle, ala smutne uczucie następuje po 
wszystkich dobrych lekarstwach. 

Asbell był w ałuśbie kolejowej, a e nałogu 
jego dowiedziano sią dopiero w szpitalu Lekarze 
starają się uleczyć go, lecz Asbell odzwyczaić się 
nia może, Bkoro tylko moża dorwać się do kurka 
gazowego, odkręca go i zapada w sen kilkago- 
dziany. 


Posłuszeństwo koblet. Wśród koblet francu- 
skich panuje obecnie żywe zainteresowanie ważną 
kweastyą „prawną” : czy kobiety powinny być swym 
mężom posłacene ? Wobec tej kwesty! uchodzą na 
drugi plan wszystkie problemy mody; najpiękniej- 
aze kobiety dyskutują dziś w salonach, w sklea- 
pach i na ulicy głównie o tej doniosłej kwestyi. 
Powód tego zainteresowania tkwi wa wniosku aze- 
ściu posłów Izby deputowanych, żądejącaga umia- 
ny $ 218 franenskiego kodeksu cywilnego, który 
włańnia zagwarantował prawnie mężom.. posła. 
ezeństwo ieh małżonek. Wprawdzie w życia było 
bardzo często inaczej i nigdzie może nie było tyle 
pant: dowych mężów, jak we Francyi. Ale wobec 
prawa mężczyzna był panem w doma i mógł smo- 
mié żonę do posłuszeństwa. 

Paragraf 313 kodeksa Napoleona brami: „Mał- 
żonek mosi ndsielać awej żonie ochrony, żona zaś 
musi być mężowi posłuszną*. Otóż ten paragraf 
uważa sześciu deputowanych sa „przestarzały 1 
przeżyty i zawierający wielką niesprawiedliwość 
wobec koblet“. Kobiety zaś głośno potępisią ten 
„barbarsyński przepis”, który je upośledza w po- 
równaniu z mężczysnami. Atoli najzagorzalszea na- 
wet feministki nla godeg się znpałnia na wyrtu- 
cenie owego „barharzyńskiegu* paragrafo z nata- 
wy. Pragną zatrzymać pierwazą jego część, na- 
kaznjącą mężowi bronić awaj żony... Saby ród 
niewieści — argumentują one — potrsebnje ochro- 
Ry, a któż jej udzielać powinien, jeżeli nie mąż, 
który przed Ślnham dobrowolnie naprzysiągł awe 
słatby przyszłej żonie... 

Tak więc prawnicy franeusuy znajdą nię w nie- 
małym kłopocie, chege znaleźć środkową linię wśród 
tyin i tak sprzecznych opinii. Projekt bowiem 
zmiany par. 213 natra} na zacięty opór męków. 
Powołują się oni na gienialną byatrość nstewo- 
dawcy Napoleona I, który — jak nikt inny — 
znał społesteństwo francuskie £ stosownie do jego 
potrzeb nadał mn kodeka cywilny, doskonały i głę- 
boki, jak wszystkie drieła tego cesarza. 


Wa dwarze. 
Daiadzic do lokaja: 
— Cay list na pocztę wysłałeś ? 
— Wyńłałem, jaśnie panie. 
— (sy ofrankawany ? 
— Nie; omaćkowany. Franek poszedł e ko- 
niem do kowala, więć list wysiałem przez M.ćka. 
W pensyanacia, 
Na lekeyi religii pyta ksiąds katecheta pe- 
wnej starszej pensyonarki : 
— Jak długo byli Adam i Ewa ze sobą w 
raju ? 
Rumieniąc się po białka, odpowiada dziewczę: 
— Dop'ki jzblke nie dojrzały... 


MYDŁA przetłuszozona toaletowa 
(w oanie począwszy vd HU hal.) oraz 
PHILODERMINE 
WALINO WsKIEGO. 

(Cena 70 h.) 


Ideninie uauwa]a szoratkość ukóry I za- 
paklegają pękaniu, 


Do roznoszenia 


„Nowin“ do abonentów potrzebne są starsze osoby 
albo porządni chłopey. Zajęcie tylko przez dwie 
godziny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać siłę na- 
leży w administracyi „Nowin“ Rynek 1.8, I. p. 


utrzymuje na składzie nastepujące artykuły wyrohu własnego, uznane przez 
komisyę przemysłowo-lekarska krakowską i odznaczona na wystawie krakowskiej 
medalem złotym. 


Pastylki kaskarowe, najlepszy środek rozwalniejący, nieszkodliwy i niesprawisjący boleści. 
Pastylki rumbarbarowe, bromowe i t. d. Piwo z ekstraktem słodowym, oraz piwa 
żełaziste z ekstraktem słodewym. Tran jodowo-żelazisty. Wina lecznicze sporządzone 
na starem winie Liaerima Christi, jakoto; Wino chinowe, Wino chinowo-żelaziste, 
Wino rumbarbarowe, Pepsynowe, Kaskarowe i t. d. Petrol na porost wł:'sów. 
Płyn i plaster do wygubienia nagniotków. Proszek i Elixir dra Szymkie- 
wieza. Termometry lekarskie wypróbowane. Pasta miętowa z chłoranem potażu 
do czyszczenia zębów. Proszek angielski do czyszczenia zębów. Qwies zatruty stry- 


ehniną do wytępienia myszy polnych. (Wydaje się tylko na mocy zezwolenia Starostwa). 


Utrzymuje na składzie zawsze świeżą krowiankę, oraz surowicę przeciwpacior- 
kowcową i przeciwbłoniczą. 


Zygmunt Wieczorek | 


Kraków, Sukiennica 29. 
Najlepsza bielizna męaka. 
Najmodniejsze kramatki 
Najlepsze rękawieski 


Bardzo niskie ceny. 


Nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkawskiego 
w Krakowie 
ulica św, Jena |, 6 (Hate! Saski). 
Telefonu Nz. 708. 
wyjdzie z drnku z końcem bieżącego 
miesiąca dzieło: 


Jasełka (Szopka) 


Qratoryum ludowe w 5 oddzi 
w dpiewach i obrazach sceniuzn, 
g kołend i kantyczek zestawii 
Ka. Leonard Salecki, 
„proboszcz o. ł. w Brzeżanach. 
Z instrumentacyą na całą orkiestrę 


wykon: 
Wilhelm Czerwiński. 
Wydanie V-te, poprawne, z towarzy 
azeniem fortepianu lub harmonii, Za 
nadesłaniem 6 Kar. 60 hal, wysyła 
natychmiast pó wyj w kolei 
zamówień, franco egzemplarza ozdo- 
bnie opruwne powyższa księgarnia. 


1881 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halorze od wyrazu 
minimum 50 kalerzy. 


Poszukiwane. 


PANNA 


lat 19, mówię, że przystoj 
ma, średnio inteligentna, 
łagodnego charakteru, praco- 
wita, religijna, posiadająca 1.000 
Koron gotówkę, oraz wyprawę; pra- 
gnie wyjść za mąż za człowieka ze 
stanowiskiem, porządnego, bez nało- 
„gów. Reflektanci zechcą pisać pod 
«irczem : Kraków, powieeiwt. A B. 0, 


irrt A 
okunicielce 10 Koron s reku 1904 
Nr. 008078. 1240 


introligateraki do 


| a 
(zeladuł wyruba pudełek po 
trzebny do fabryki ciast i cukrów 
Staniaława Garqula w PER 


nauczycielka ma: 

T » 

Rutywowata syi arsenic 

jerwsacrzędnych prufenorów, wa 

4 pa fortepianie po conuc 

i eiid Wiadomość ul. Filipa 
Llślp 


Do sprzedania, 


s urse idyca, jari 
Jleczarnia do nyalas aea 
[81 


ia urządzeniem. Wiadomość 
Gulak © I. p. 


z 
Uczeń 


potrzebny da prakyki do 
cukrarni 


Adama Piaseckiego 
Arakew, mi. Dinga 12. 


KALOSZE 


| paterskurgskia na buciki fasonu 
amerykańskiego. 
| Pantofelki domowe. 


SMAROWIDŁO nieprzemakalna 
| na obuwia, 
"Podkładki gumowe pad obcasy. 
Padeszwy wkładkowa da 
bucików filcowe, ashastowe, 
korkowe, słomkawe itd, 


255 polecają 


Reim 1 Spółka, Kraków. 


misa sdobycz fotograśi 


plastyczni 

akowie, ul. Floryada 
1. 4, parter. 1001 
Przedyawia oodziecnie 

Wióski w kslersch naturalnych, |£ 

mikka widoków każdoge 


ięso potaniało 
Stawa Sala 


Krakowie, przy ulicy 
Szpitalnej L. 11. 


wołowego tylnego Kor. 120 
przedniego 


tego samego 


Przyjmuje obsłałanki na sabaw: 
„kowo tri 


Każdą większą roporacyę wykazuje 


tylko za 90. wa 


LJ 


Władysława Pędziwiatra 


została 
uieckiaj 
æki L 15 I 
Dla lep 


mniki na dądanie gratis | franco. 


Hotel Polski 


w Krakowle, ul. Fioryańska 42 


poleca pokoje dla przejerdnych ze 
światłem, usługą i opalem od 2 kar. 
49 hal 


j|W pierwszej koncesgonoyanej przez 


Szkole kroju 


J. Zabielskiej 


Kurs kroju fr 
Wortha zaczyna 
każdego miesiąca. 


Do egzaminu z rachunkowości 
państwowej | buchaltary! ku- 
plackiej (pojad. i padwójnej) 


Sisan Bumata niez 


kwieskowany e k. urzędnik rachun- 
kowy skarbowy, Zwiąsk. i sądowy 
Jastrater Stow. zarobkowych | gospo 
darcsych i były dyrektor takiego 


ZAKŁAD 


artyst.-kamleniarski 
d kadawiany 


Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmontarza w 
w owie, posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników s piaskowca, 
rmura. 


Ę Podejmuje się wykona- 

| JM grobowoów W miei 
160 | nk prowincy:, 

Telefon Nr. %9. Fi 


merna 


Owocowa marmolada 


1 funta 14 halerzy 


wyborna 
w handlu 


Michała Nodzeńskiego 
1268 


Floryańska 40, 


15 Poselska 15 
Karmelki słodowa 


nadziewane i nienadriewane 
przeciw kaazlu 

polaca fabryka wyrobów entier- 

mozyah, prowadzona pod osobi- 
stym samian 

ROMUALDA PIECZARKI, 


w Krakowa, Poselska 15. 


1 waela 


zegarmistrzawski 


$ Piotrowskiego 


ul. Sławkowska I. 24 
poleca 

zagary, Zogarki Graś 

Alautery e srebrne I 

Sote po najtańszych 
oatach. 


Zmiana lokalu. 
Fabryka ster | żalazył 


ZE a ul Zwierny- 
M do Dębnik ul Kościu- 


|. napraw kapliczki. 
ogydności P. T, Publi- 
osci przyjmujo zamówienia Relm 
p. Z poważaniem W, Pędziwiatr. 


'oleca 
ISalon dla Panów I Pań 
wraz przyjmaja wyczesane wło- 
ny ma wyrób warkoczy i locz- 
ków. Wielki wybór podkładek. 
Zygmant Lamoesdorf 


ryzyst 
wkowika 11. 


957 F: 
Kraków, ul. Słu 


(obok Bramy Florynńskiej) 


i wyżej 18 
po 


Codziennie ife 


Przeszło 200 Pism 


w 8 językach znajduje sią 


„ Gzytalni Dziomikiw 
i Czasopism 


Mikołajska l. 6, p. 


Wstęp 20 halerzy, abonament 
mles. 3 Kar. akadem. 2 Kar, 
1053 


po 


Stał 


c. k. Namiestnictwa 


i SZYCIA 


przy ul. św. Krzyża I. 7, 


W; 


przygotowuje 


Rok założenia 1858. 


Stowarzyszenia. 

a przyjmuje się radsiannie 
19 I p. albo w Biurze 
jem ul. Grodzka |. 2% 


Witcónty Satagcki 


w KRAKOWIE wach wojskowych, 
ulica Floryańska 18—30 teńskich, kaucyja, 
poleca dania do tronu*, 


za cajlepesć 
U 


y 
SZYNKI f|; 
oraz wszelkie lone A A 
nezrównasej dobroci | wielkie 
zapasy smalcu | woslay. 
Zlecenia maskutecznią odwro 
tale, Ceuniki wzezegółowe na 
żądanie opłatnie 1160 


nmana ogólnie 
w 


1289 


Salon „Ars“ 


kaio, s zarazem 
wskazówuk, najstarmsa w Galicyi 


dla 


C: k. rządowo uprawniony 


Zakład WOjSKOWO-NANKOWY 


emerytowanego maj. A. Korabergora 


K. Moscyociego 


Kraków, ul. Stachowskiego 15,! 


„Willa Wanda” 


DnA do wezalkich egzami- 
nów wojskowych, oraz prywatystów 
„do wszelkich klas szkół średnich i do 
| matury. Pierwsrorzędny pensycnat | 
jtakża dla uczniów szkół średnich. 
Nowe kursa wstępne i główne do! 


Najtańszy zakład | egzaminu inteligencyjnego 


aras do 


egzaminu kadeckiego 
tospocząły się 
dnia I Września. 
Tamże Biuro informacyjne dla 
wezalkich spraw wojskowych. 


Na porę słotną! 


Rogóżki 


szozotkowe, kokosowe i żalazne 
1864 


Szczotki 


do wycierania nóg ; 


polecają najtaniej 


Reim i Spólka, Kraków. 
Kalosze rosyjskie. 


Kupuje i sprzedaje 
palta, futra, ubrania męskie I dzie- 


cinne. Ceny konkuranoyjne. 


Wojciech Sejmej 


nl. Stolarska 8. 


Nowo otwarta pracownia 


Tapicersko-Dekoracyjna 


pod firmą 1814 


Pawe! MARZEC 


ul. Sławkowska 29 


leca się Szan. PT. Pablioznaści 
i zawiadamia że: 


'zyjmuje | wykonuje najsumien- 


i|lniej wszelkie roboty w zakres 


tapicarstwa wchodzące 


możliwie nlsklch cenach. 


ła wyltawa d 
46 świąt 


m 


i żyjących. 


Znakomita 


Herbata z wieżą 


zędzie w kraju do nabycia. 


"8981 _sruezojwz Jog 


$zarskiiSyn 


w Krakowie, 
1197 


oras wyacikin inae podania w spra- 


Bim infirncyina 


| isgo w Krakowie, 


Stuobowakiago 1. 16 „Wills Wanda", 
Jelyny Zakłań wajskewo - naukowy. 


Uilca ów. jana 
1. 1. sze plątre. 
izio? sztuki, otwarta 
wnizieanie, sio wyłąc: 
i niedziel, od g. 10— 
sprzedał rzmtb i olkrazów zajsuako- 
mitazych artystów polskich, zznartych 
wi 


3-4, ome 


Spraw woiskowych 
umer. majora A. ix 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowia”. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


PALARNIA KAWY 


z, > T hurtownie 
A KOME wyborowo gatunki 


Ramy palonej 


nejnswszgm 
| najlepszym epa- 
h „zł aoiom za pomoca 
OST ad o man 
(2 po eon = 
em rojnianysk. rur 


M. JAWORNICKI. 


Zakład pogrzebowy 


adznaczony krzyżem zasług! 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczopnóskiw 
Telefon Nr. 531, 
Filis: ullca Koparnika |. 6. 


: 
a 
a 
= 
a 


Najwyższe odznaczenie światowe | 
Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon 


„Rangalla Cejlon Tea* 


= 
e E 
R 


pod własną marką achronną „PALMA“, importowaną wyrost 
z Ceylonu, a nrzędownie chemicznie badaną po cenia: 
sę Nr. 1 opakow: czerw-złote | Nr. 2 opak. fiałkawa.-złote 
kor. 1.40 sa 195 gr. kor. 1.20 za 125 gr. 
on ea AJ) „ 086 „ 63%, n 


przy adklarze ( kg. naraz, franka epakowanie | porto da 
każdej miejącoweści Austro-Wągler. 


polecz 


A. Kawetka, w Krakowie 


« i król Dostawca Dworu Austr.-Węgierskiego i król. Grecji. 


rabat. 1374 


— 


ZMIANA LOKALU! 


Magazyn wyroków jubilerskich 


Wiktora Czaplickiego 


istniejący od lat 20 w Rynku głównym nr. 7 przeniesiony 
został do Sukiennice 1. I, via a vis kańcioła św. Wojciecha 
i poleea swój akład wyrobów złetych i srebrnysh w najnowszych 
faaonach. Przyjmuje zamówienia, reperasye i zamiany. Najwięktzy 
wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie zegarki złote 
i srebrne z najlepszych dabiyk suwajcarskich, srebro do wypraw 
ślubnych gutuwe na składzie. 1061 


anielakia marzenia. 


| NTV ATATETVATANANAW AWA A 
IRARAAZARAAAAZIAĄ 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambulatoryum dla male) zamożnych osób, 
Gimnastyka szwedzka lecznicza, 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon I. 81 
(róg ul. Floryańskiej). 


Ordynuje od gadzlny 9—11 I ad 3—4. 


INY VYYGOD$ JOLĘ 


GZZZZ 


Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska |. 16, (sklep). 
Mieszkania ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dla alszamuinych dalaka Idące uatępatwa, 1 


„MAISON BÉBE“ 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków 


,  Specyalność : 
Płaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka oto. 
Doborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
bardzo niskie. 


poleca po najniłazych cenach czysto rasowe pay, króliki, 
apgorskie, drób, egzotyczna i śpiawające ptaki, papugi itp. 


Cenniki na żądanie darmo | opłatnie. 


UWUDUDUUDUKU DOWN 
pn W e O w 


E & Olkusznik 


ka Umarli żyją! 


23 mar 
Pewien tonący gdy go wyratawano opowiadał, ża 
nie czuł żadnych clarpiań tylka myślał, ża się kładzia 
na cudawnam łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
2 wody popadł w gnlew, że śmiano mu przerwać 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
f czyli umarli żyją”. 
Zawiera dowody życia zagrobowego, 
Dra Lombroso o mewidzialnych istótach 
cyoh rozum i siły nadludzkie i t. d. 
Cena | K. 20, z przesyłka pocztową 
IK 35. y 


Do nabycia w Administracyi „Nowin* 
Kraków, Rynek gł. |. 8. 


Nowość I 


Nowa i z mielkiem komfortem została ocwarta 


Restawracya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 4%. 


Kuchnia smeama, codzień świeże zakąski, piwo pilmośskia 
poar i bawarskie. Obstoga a la minnté. 
| Qodziennie koncert znakomitej orkiestry salonowej 3 udziałem 
kilku solistów pod dyrekoyą znanego kapelnistrse 


p. Bellera, 


. 
1008 


R i pran W przes a k Namioztai wo 
| Sakola rachnnkowości państwowej, ogóej i kupiecki, 


w Krakowie, przy ulicy Szujskiego L. 7 (parter) 


DOO OTTOTOTTNTCATTTTOTTTTTUA 
Pierwszy Galicyjski Polski E 


Zakład Zoologiczny 


Kazimierza Waltera 


Kraków, ul. Sławkowska 31 


= 
= 
koty gt 


= 


(obok plantacyi) 


1298 


Spółka handlowa i przemysłowa 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 880 


poleca 


burtownie dla Krakawa i na prowincyę da celów domowych 
1 przemysłowych, a więc: dla fabryk, gorzaló, brawarów, młynów, 
cegielni ete. eto. 


WĘGLE 
pierwazorzędnej jakości i po oonach konku ronoyjnych. 
Wszelkie transakoye lasowe, rolnicze i przemysłowe. 


1182 


sensacyjny artyknł prof. 
nadsinmikich posiadają: 
= 


665 


Krakowie pod sara, A, Nowaka. | 


